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WIADOMOŚCI K R A JO W E,
S. Peter zburg dnia 18go Kwietnia v. s.

Z  powodu radosnej? wiadomości o zaieciu przez 
woyska Sprzymierzone miasta P aryża , w przeszłą śro­
dę dnia i 5go w Kościele Katedralnym Kazańskim od­
praw iło  się nabożeństwo z przyklęknieniem w przy­
tomności N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y  M o ś c i  M a r y i  T e o d o r o  w n y  i J e y  C e -  
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  X  i ę ź n i -  
c z k i A n n y  P a w ł o w n y ,  tudzież Ministrów za­
granicznych , i niezmiernego mnóstwa osób płci obo- 
iey. Przed zaczęciem nabożeństwa zarządzający Mi- 
n isterium  woiennem Jenerał L ey tn an t Xiąźe Gorcza- 
ków czytał następujące doniesienie.

JEGO CESARSKA MOSC dońosi N ajukochań­
sz e j  Matce Swoiey C e s a r z o w e y  M a r y i  T e o ­
d o r  ó w n i e przęz przysłanego tu  w dniu i 3 . goń­
cem Jenerała Adjutanta Goleniszczewa Kutuzowa, pod 
dniem іу. M arca z P aryża:

,, Mieysce , z którego to doniesienie w ypraw io­
ne , służy za dowod tych niezliczonych dobrodzieystw, 
iakie na Nas zlewa Opatrzność. Czyliż iest podpbna 
uczuć dostatecznie Ich wielkość i przyzwoicie za nie 
dziękować ? Po dniu i 4 tym Marca Armia nasza po­
stępow ała ku Trefoux., i 5go do Coulomiers, i6go do 
Q uiney , 17go przeszedłszy Marne pod M eaux i Tril- 
port szła ku Bondy , nie maiąc z nieprzyjacielem ty 1 - 

, ko małe przedniey straży utarczki. Dnia i8go a tta-  
kow ała nieprzyiaciela w pozycyi iego przed Paryżem . 
M arszałkowie Morthier i M armont wzmocnieni liczne- 
mi odwodami starey  g w a rd y i , i innemi w o jsk am i,  
iakie tylko zebrać można było w okolicach Pa -yza  , 
bronili tey pozycyi, nader rnocney, z powodu w zgór­
ków  Belleville , Monmartre , i licznych polowych szań­
ców i a osobliwie , z powodu wielu murowanych bu­
dowli i ogrodowych murów , bardzo zdatnych do o- 
brony. Wszystko to okryte było liczną arty lleryą 
w zię tą  z Arsenałów P ary sk ich , oprócz te y ,  która się 
przy korpusach znaydowała. Bitwa była nader go­
rąca. Lecz dzięki Wszechmocnemu Bogu utw ierdza­
jącemu naszą nadzieję w iego Opatrzności ! —  W szyst­
ko uległo męstwu woysk naszych , i wszystkie m ie j ­
sca w arow ne iedne po drugich szturmem zdobyte» —  
W  wieczór , w tym samym czasie, kiedyśmy iuź mie­
li wchodzić w mnry miasta , nieprzyjaciel przysłał 
Parlam entarzu w , oświadczając, że teyże nocy P aryż  
opuści. Zezwalając na t o , przepisaliśmy w w arun­
kach przez nas podanych, ażeby były Nam oddane 
arsenały i wszelka własność Rządowi należąca. Za­
pobiegło się przez to dalszemu krwi rozlaniu , i nie 
p o rządkow i, iakiby mógł wyniknąć. Dnia wczoray- 
szego na polu b itw y zdobyliśmy na nieprzyjacielu 2 
chorągw ie , 71 d z ia ł , i kilka tysięcy jeńców , mię­
dzy któreini dway Jenerałow ie  brygady. Co się znay- 
duie w arsenałach ieszcze nie wiadomo. Nasze aw an­
gardy poszły w pogoń za korpusami nieprzyiaciel- 
sk iem i, które wyszły z P aryża, i k tóre po poniesio- 
ney stracie nie wynoszą iak około i 5,ooo ludzi. Dnia 
jg g o  Marca JEGO CESARSKA MOSC i N. Król P r u ­
ski na czele G w ardyi odprawili wjazd do P aryża . 
Czas był prześliczny. Zgromadzenie ludu niezliczone. 
Ale powitanie M o n a r c h ó w  przez mieszkańców 
P aryża  przechodzi wszelkie wyrazy. Z na jdyw a li  się

oni iakby nie w pośród nieprzyiaciół, i przyięci mko 
Zbawcy. Otaczał ich  Lud okazujący najwyższe u- 
niesienie radości, i wyciągając ku Nim rę c e ,  wołał t 
„ N i e c h  ż y i ą  w y b a w i c i e l e  N a s i , , ?  —- 
Jeden Bóg wszystkim  wfada : On tei ukończy wielką 
sprawę,

„ Feldmarszałek Barclay de T o llib Jenerałowie 
'Miłoradowicz , Langeron , Raiewski , Xiąźe Eugenia 
usz W irtem b e rsk i; Kommendanci dyw izy jn i , Xiąźe 
G orczaków , Jermołów , Xiąźe Jaszw il, Rudziewicz , 
Emanuel i D yb icz , szczególniej się popisywali w tem 
dniu pamiętnym. Jeden tylko Jenerał brygady JRott 
ranę odniósł; w ogólności raniono i ubito różney ran ­
gi od 4 do 5,ooo ludzi.

Po przeczytaniu tego i po skończeniu nabożeń­
stwa , grom dział i odgłos dzwonów towarzyszył pie­
niem hymnu dziękczynienia. Serca przytom nych w 
świątyni, i  niezliczonego ludu, który otaczał iey mu- 
r y , wznosiły gorące modły ku Tem u , którego O pa­
trzności podobało się oręż Rossyi i wielkiego iey 
W ładzcy zrobić narzędziem dopełnienia swoich w y­
roków względem Panów i Państw  Europy. Przy wyj­
ściu N a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  i J e y  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  Lud pełny radosne­
go uniesienia wyrażał ie wielokrotnemi okrzykami 
Ural P o  zakończonym nabożeństwie, N ajśw iętszy  
Rządzący Synod, Ministrowie, Członkowie Rady Pań­
stwa i Senatorowie у prosto z Kościoła udali się do 
Senatu, aby uczynić postanowienie, względem zanie­
sienia JEGO CESARSKIEY MOŚCI od całego Rcs- 
syyskiego Narodu , oświadczenia naypoddanieyszey 
wdzięczności za tak znakomitą pomyślność oręża Ros­
syi i Jey Sprzymierzeńców , zbliżającą pożądany dla 
Państw a Ilossyyskiego i dla całey Europy pokóy 5 
pomyślność „k tó ra  iest iedynym skutkiem niezmordo­
wanych trudów i mądrych rozrząd zeń wspaniałego 
naszego M o n a r c h y .

Przez cały ten dzień trw a ł odgłos dzwonów , a 
w  wieczór Stolica przepysznym sposobem illuminowa- 
na była. ( z  Pocz. Północ. )

Rządzącemu Senatowi , P. Jenerał Infanteryi 
główno- dowądzący w St. Peterzburgu doniósł, że .by­
łemu w służbie F rancuskiej Karolowi PrZezdziecfcie- 
mu Marszałkowi Powiatu Zawileyskiego, uwolnione^- 
mu na mieszkanie w Rossyi, JEGO CESARSKA MOSC 
Naymiłościwiey raczył dadź przebaczenie i zwrócić 
mu iego maiątek. ( z Gaz. Senackiey )

v Rządzący Senat w powszechnem zebraniu St. Pe~ 
terzburskich D epartam entów  , wysłuchali : nayprzód: 
wypisu z dzienników Rady Państwa i 5go i s ig o  S ty­
cznia teraźniejszego roku następnej osnowy: W  p o w ­
szechnem zebraniu Rady Państw a w Departamencie 
Spraw Cywilnych i Duchownych rozpoznawane były 
dwa dokłady Rządzącego S e n a tu : ieden , Moskiew­
skich, a drugi St. Peterzburskich D epartam en tów , 
o przywróceniu Appellacyinych i innych terminów 
przepuszczonych z powodu napaści nieprzyjaciela. —  
Rada Państw a w powszechnem zebraniu stosownie 
do opinii Departam entu Spraw Cywilnych i Duchow­
nych 5 przedstawienie Rządzącego Senatu powszech­
nego zebrania St, Pęterzburskich D epartam en tów , o



W=vwró,-enm apfellacyi do Rządzącego Senatu we- 
dlug próśb , k tóre w prawnych term inach przynie­
sione byilź nie mogły dla zatrudnienia albo przeć,ą- 
cia biegu poczt, postanowiła utw ierdzić. Co się zae 
tycze zastanowienia innych spraw z povrodu w ta r­
gnie hi a nieprzyjaciela , uznała 'potrzeb nem wprowa­
dzić w działanie następuiące środki: io<l) w Guber­
niach zajętych przez nieprzyiaciela , skąd miśysca 
Sądownicze były wyprowadzone, całego tego czasu, do­
póki nie ustanowi się w nich należyty porządek , i 
mieysca Sądowe nie zostaną o d k ry te ,  w appellaćyach 
nikomu i w żadney sprawie nie rachować w prze­
puszczenie terminu.' sdo ) Z powodu w exlow , skryp­
tów  pożyczki, i tvm podobnychcObligów, równie iak 
i zastaw, nie poczytywać nikomu za w inę ,  leżeli te 
akta nie mogłyby bydź w swoim czasie obiawmne al­
bo protestowane. 3 ) Równym sposobem niepoczyty- 
wać za winę tym , kto nie mógł na terminie zrobić 
pi-.dlu® Obhgów wypłaty, albo według zastaw wykupiła, 
a zalćm i postanowionych, za nieuiszczenie, Rekam- 
Ы, i tym podobnych kar  p ien iężnych, oprócz u- 
każnych procentów , niepozyskiwać. 4 ) Dłużników 
bankowych pod zastawą nieruchomego maiątki} lezą­
cego w tych G ubern iach , k tó re  były zaięte przez 
nieprzyjaciela , niepoddawać opłacie p e n ,  albę kar 
pieniężnych za nie wniesienie należnych summ , \albo 
p ro c e n tó w , ud czasu iak mieysca sądownicze przed 
nayściem nieprzyjaciela były z tych Gubernii w ypro­
wadzone. 5 ) Aby zaś i po zaprowadzeniu w tych 
wszystkich Guberniach porządku wszyscy maiący spra­
wy mogli się przygotować do potrzebnych rozporzą­
dzeń dla wypełnienia przepisów prawa tak  względem 
appellacyi f  iako też względem interessów długowycb, 
dadź im na Го te rm inu  Ъ miesiące od dnia objawie­
nia te raźn ie jsze j  ustawy. -— Powtóre : Lczynioną w 
Senacie sp raw kę , że naypoddanieyszym dokładem 
Rządzącego Senatu powszechnego zebrania St. Peterz- 
burgskic h D ep ar tam en tó w , k tó ry  był utwierdzony 
pr/ez  Radę Państw a, przedstawiono było co nastę­
pnie : __  Rządzący Senat w powszechnem zebraniu
St Peterzburgskich Departam entów  zważaiąc , że od 
w targnienia ni przyjaciela w granice Rossyyskiego 
Cesarstwa bieg poczt w niektórych Guberniach , cho­
ciaż nie na długi czas był zupełnie przerw any , a 
z innych zatrudniony na ówczas dalszym, aniżeli 
zw yczajnie, trak tem , i że d la tego  n ik t przepisanego 
lista wam i prawa przenoszenia swey sprawy do Sena­
tu  drogą appellacyi tracić n iepow iuien , przekłada: 
mieszkańcom tych wszystkich G ubernii w ogólności, 
w których w, wymienionym tylko przypadku , prze­
pisany "Najwyższym Ukazem 176* roku dnia 3ogo 
Lipca na podanie do Senatu appeliacyinych skarg te r­
min roczny przepuszczony został, dozwolić przysyłać 
do Rządzącego Senatu takowe skarg i,  z przyłącze­
niem świadectwa m ie jscow ej Zwierzchiiości w tych 
G ub ern iach , gdzie poczty zupełnie przecięte były: 
od którego i do iakiego czasu n iem ożna  było stam­
tąd mieć związku ze S to licam i; a gdzie był za tru ­
dniony i oddalony bieg pocz tow y , w takich G u b e r­
niach od pocztowych K an to r : czy były i kiedy mia­
nowicie przyję te  na Poczcie appeliacyine p ro ź b y , i 
kiedy- w ypraw ione?  Naznaczywszy dla przesiania ta ­
kowych skarg do Rządzącego Senatu trzymiesięczny 
term in od czasu ogłoszenia im tego ustanow ienia, z 
tern iednakże, że po przeznaczeniu tego terminu proź­
by przyjęte rui nie b ę d ą , a przepuszczającym roczny 
te rm in  do ( oddania appellacyi z własnego ich n p o ­
strzeżenia ste , odm aw iać—  I według Ukazu JEGO 
CESARSKLEY MOS C l ,  P rzyka za li: o wypełnieniu 
wszystkiego co wyżey obiaśniono , przepisać Ukaza­
mi wszystkim G  u be ruskim Rządom i inny m sądowni­
czym mieyscom , a dla wiadomości o tćm dać znać 
podobnemiż PP. Ministrom, K ontrolerow i i Podskar­
biemu P ań s tw a ,  wojennym Gubernatorom zawiadu­
jącym częścią Cywilną , Gubernatorom Cywilnym i 
naczelnikom m iast: do Najświętszego zaś Rządzącego 
Synodu i w e  wszystkie D epartam enta Rządzącego Se­

natu przesiać kommtmikacye. Dnia i i g c  Marca i 8 i 4 
roku. ( z  Gaz. Senackiej )

JEGO JM PERATORSKA MOSG Naymiłościwiey 
Rozkazał darować wolność powrócenia do Domów 
swoich wsźystkim znajdującym się w woienney n ie ­
woli Polskim Jenerałom, Sztab i Ober Oficerom , rów ­
nie też i niższej Rangi Żołnierzom. W  skutek cze­
go znayduiący się w Mieście W iln ie  w woiermey nie­
woli z Polskich W ojskow ych przez niniejsze Ogło­
szenie uwiadamiają się z tern , iżby raczyli natych­
miast zgłosić się każdy osobiście , k to  zkąd rodem , 
czy ma sWóy Dom , Maiątek lub familią ? i gdzie ży­
czy sobie mieszkać, i czy chce zostać w tym  krain , 
lub do swoiego powrócić ? Równie też maią się zgło­
sić i c i ,  k tórzy tu te js i  będąc w woysku powrócili 
iuż , lub też przy reyteradzie  F rancusk ie j zostawali 
t i i , i czy w mieście W iln ie  będą mieszkać, czyli też 
po innych miejscach ? Zastrzegają się wszyscy ci Ich­
ni ość , k tórzy byli w woysku , iż ktoby w sk u tek  t e ­
go uwiadomienia nie zgłosił s i ę , przeto powinien bę­
dzie przypisać własney winie , gdyż takowego nadal 
spotkać może iakie zamitrężenie , lub przeszkoda 
w wolnym jego przemieszkiwaniu , bowiem i Gospo­
darze Domów obowiązani pod odpowiedzialnością nie 
utrzym ywać w onych bez Biletów lub Paszportów  
podobnych osób. D att .  Apriia 24 dnia i 8 i 4 Roku.
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W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE 
Wiedeń dnia 2Зgo Kwietnia n. s.

Gazeta Uprzywilejowana Wiedeńska , pod ty tu ­
łem Wiadomości Urzędowe z  P aryża  pod dniem 16 
K w ietn ia  , zawiera co następuie :

„  J. С. K. Apoet. Mość dnia i 4go K w ietn ia  noco­
w ał w Gros-bois , a nazajutrz  odpraw ił uroczysty 
wjazd do P aryża  —  Dnia iBgo o godzinie 8 zrana 
J. C. Mość wyjechał z Gros-bois, i siadł na konia 
przy rogatkach Charenton , a wkrótce przez N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  R o s s y y s k i e g o ,  
K róla Pruskiego , na czele licznego G rona Jenerałów, 
tudzież przez Ministrów i P o s łó w , był pow itany. 
W iazd  odbył się przez Ulicę Charenton, przez plac 
daw n ie jsze j  B a s ty lii , przez Boulevard , pomiędzy 
podw ójnym  rzędem stojących w paradzie w o j s k , aź 
do placu Ludw ika XV. Od początku Bulevardu s ta­
ła w paradzie G w ardya Narodowa w raz z w ojskam i 
Sprzymierzonemu J. K. W .  M onsieur, Jeneralny 
Namiestnik K ró les tw a , otoczony Marszałkami i  Je­
nerałami F rancusk iem i, powitał J. C. Mość przy ro ­
gatkach Charenton. Zgromadzenie ludu było niezwy­
czajne. Na placu Ludw ika X V .  wszystkie woyska 
paradowały przed N. N. Monarchami 5 potem zaś j .  C .  
Mość udał się do przygotowanego sobie domu X ię- 
cia Borghese, J. K. W . Monsieur, przedstawił Mo­
narsze wszystkich Marszałków. Monarchowie i X ią- 
żęta iedli obiad , u J. C. Mości.

W ieczorem  N. N. Monarchowie raczyli bydź na 
teatrze W ie lk ie j  Opery. ( T u  Gazeta opisuie obszer­
nie radość, o k rzy k i , i uniesienia publiczności , gdy  
trzey  Monarchowie , i M onsieur, ukazali się w p rzy ­
gotowanych sobie lożach. )

Dzieje ludzkie nie w ystawiają nic wyższego nad 
teraźnie jsze  zjednoczenie Monarchów w Paryżu. Mia­
sto , k tórem u groziły wszystkie klęski w o j n y , rest 
dziś przybytkiem pokoiu. Woyska Sprzymierzone 
czynią wspólnie służbę beśpieczeństwa publicznego z 
Gwardya Narodową Paryską. Nieprzyjaciele zasad 
Rządu Napoleona, weszli Sprzymierzeni do F ra n c j i ,  
i iak o ta c y , stanęli pod mu ram i Paryża. Zaledwe 
m oc , k tó ra  z niemi Wałczyła, obaloną zosta ła , od­
mienił się stan rzeczy , i  bez t r a k t a t u , bez umowy 
Wszystko stanęło na stopie pokoiu. Ostateczne uło­
żenie tego aktu  nie znajdzie  iuż żadney trudności. 
Zjednoczenie wszystkich Gabinetów w Paryżu ułatw ia 
n iezmiernie drogę , i oszczędza przewłoki. Codzien­
nie M inistrowie D w orów  Sprzymierzonych odhywaią 
konieiencye u  X. M ettcm ieha. Dla wszystkich armiL
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Wyznaczono iuz lir: ie dcmarkacyyne. W krótce  podpi­
sana będzie umowa poddania Sprzymierzonym wszyst­
kich tw ierdz w kraiach leżących za slaremi granica­
mi F ra n c ji, co o tw iera  drogę do nastąpić maiącego 
przedugodnego trak ta tu  pokoiu z Francją.

Napoleon iest ieszcze w Fontainebleau , maiąc 
około siebie 4oo ludzi dawney swoiey gwardyi. Dnia 
jygo K w ietn ia  n. s. odieźdźa on na wyspę Elbę, w 
tow arzys tw ie  iednego Aust.ryackiego, iednego Ros- 
syyskiego, iednego Ar gielskiego i iednego Pruskiego 
Jenerała.

„  C. M a r ja  Ludwika  iest ieszcze w RamhouiUet, 
gdzie się udaie dnia dzisiejszego N .  Cesarz Austryac- 
ki. Pani ta  zabawi tam ieszcze dni kilka , gdzie 
N  а у i a  ś n i  e у e z у C e s a r z R o s s y  у s k i i K ról 
Pruski odwiedzić Ją'3^echcą. „

Taż G azeta pod dniem s 4 K w ietn ia  n. s. pod 
ty tu łem  Wiadomości Urzędowe od A rm ii W ło sk ie j , 
z a w ie r a : '

„ Przysłany tu  wczoray Goniec od Feldmarszał­
ka  Bellegarda , przyniósł ważną wiadom ość, że po 
wielkich wypadkach we Francy i nastąpionych , W i ­
ce K ról w  lakiem się uyrzał położeniu , iż na we­
zwanie Feldm arszałka, zawarł z nim dnia i6go K w ie­
tn ia  n. s. woienną konw encyą, mocą którey nastą­
pił rozeym , i  niezwłóczne poddanie tw ierdz Wene­
c j i , Legnago, Раітопиоѵа i Osopo, tudzież w aro­
w ane odesłanie do Francyi wszystkich woysk F ran ­
cuskich znayduiących się we Włoszech- ---- Liczjia
artyller}ra w  tych tw ierdzach , i  siła morska znay- 
duiąca się w portach Sprzymierzonym wydane zo­
staną.

Tym  czasem K ró l Neapolitański d. i 3go K w ie­
tn ia  rozpoczął był wstępne działania, i mimo zaciętego 
odporu rtieprzyiacieła przeszedł rzekę Taro : dalsze ie- 
dnak kroki nieprzyjacielskie ku brzegom P a d u , za 
odebraniem wiadomości od Feldmarszałka Bellegarda 
o zmienionych stosunkach, i zawartey z W ice-K ró- 
łem konw encji  , wstrzymane zostały.

■u IM— *
A kta  przjstąpienia przjsiane do Rządu Tymczasowego.

Panie Prezydencie Senatu ! mam zaszcz_y t prze­
słać oświadczenie moiego przystąpienia. Proszę go 
udzielić Senatowi. Jestem &c. Alexander ( Berthier.)

Naczelnik Głównego Sztabu.
Fontainebleau 11 Kwiet. i 8 i 4.

Senatorow ie! armia do posłuszeństwa obowią­
zana ,  nie powinna roztrząsać : oświadcza ona swoie 
przystąpienie, jak skoro powinność, tego jey dozwo­
liła. W ie rn a  swoiey przysiędze, będzie w ierna W ła d ­
cy , którego naród Francuski na tron  jego przodków 
powołuie.

Przystępuję moiem i mego głównego Sztabu im ie­
niem do aktów Senatu i Rządu Tymczasowego. —  
Fontainebleau 11. K w ietn ia  i S i 4.

Xże W ice Connetahle 
Alexander. (Berthier) 

( Oestr. Beob.) Naczelnik Główn: Sztabu.
( Daley t a i  Gazeta mieści z M onitora podobneź 

przystąpienia , Ministra woyny, Xięcia Feltre ( Ciar­
kę ) Jenerała Hrabiego Segur, Senatora Fouche Xięcia 
O tranto , (k tó ry  już przybył do P aryża)  i Marszałka 
Хіесіа Conegliano , Jener. Inspektora Zandanneryi , 
z podpisem wszystkich Oficerów oddziału będącego 
pod jego rozkazami.

Dnia i 3 wieczorem o godz: 8 Monsieuć p rz y j ­
mował Senat i Ciało Praw odawcze---- Senat był przed­
stawiony przez Prezydenta swego Xięcia Benewentu, 
k tóry miał następną mowę :

„ M onseigneur! Senat składa W . K. W . hołd 
swoiey pełney uszanowania podległości—  Pragnął on 
pow ró tu  twojego Wysokiego Domu na tron Francyi. 
Teraźniejszością i przeszłością nauczony <żąda on z ca­
łym  narodem , aby powaga Królewska była ugrunto­
wana na rozsądnem rozdzieleniu W ła d z y , i na swo^

bodzie ludu , bo te są jedyne zaręczenia pomyślności 
Towarzystw ludzkich.

„ Senat przekonany, ze zasady rmwey K onsty tu ­
c j i  W . K. Wysokość masz wyryte w  sercu swoiem, 
ofiaruie m u , mocą w yroku , który mam honor zło­
żyć, dostojność Jeneralnego Namieśnika Królestwa , aż 
do przybycia K ró la ,  Brata W . K , Wysokości. O ka­
zana tym sposobem z iiaszey strony ufność, jest nay~ 
lepszćm uczczeniem tey s tarodaw nej szlachetności, 
którą W . K. W. od swoich przodków dziedziczysz. 
&c. &ć.

Oto jest w yrok w tym wględzie Senatu,
W jią tek  z  Pr*, okulaw Senatu d. i 4 Kwiet. i 8 i 4 «

Senat rozwozy wszy projekt Rządu ty meżasowe- 
g o ; —  po wysłuchaniu osobnej Kommissyi z ymiu 
członków z ło ż o n e j ;—  stanowi co następnie:

„ Senat ofiaruie Rząd tymczasowy Francyi J. Kć 
Wysokości Hrabiemu A rtezy i ,  x ty tu łem  Jeoerałiie- 
go Namieśnika Królestwa, aż do tey pory , kiedy Lu­
dwik Stanisław Xawer j ,  na tron  Francuski powołany, 
za swem przybyciem przy jm ie  zasady tey K on sty tu ­
c j i . —  Senat postanawia, iż wyrok niniejszy, tyczą­
cy się Rządu tymczasowego F ran cy i ,  dziś w wieczór 
przez cały Senat J. K. Wysokości Hrabiem u A rtezyi 
oddany będzie.

( podpisy ) X ią ie  Benewentu Prezydent.
Sekretarze :

Hrabia Ѵаіепсе.
Hrabia Pastoret.

J. K. Wysokość odpowiedział:
„ Senatorowie ! Rozważałem akt K o n s ty tu c j i , 

k tóry  K ró la ,  Brata m oiego , do tronu powołuie. Nie 
mam ja od. niego zlecenia względem przyjęcia tey  
K onsty tucji,  ale znaiąc jego uczucia i sposob myśle­
n i a , mogę bez obawy imieniem jego zaręczyć, iż on 
zasady tey  K onsty tucji za zbawienne uzna. —  K roi 
Jmść oświadczaiąc, iż teraźniejszy kształt rządu, w 
swoiey pierwiastkowey mocy u trzym a, nie mógł tem 
samóm nie uznać, iż władza Monarchiczna, przez dwie 
z reprezentantów' narodowych złożone Iżby, w rów ­
nowagę wprawiona bydź powinna. Tem i dwoma Iz­
bami jest Senat, i Deputowani z Departamentów'. Nie 
mógł także nie uczitć , że podatki, nie mogą bydź na­
kładane, tylko za jednomyślnem Zezwoleniem R epre­
zentantów indu' że powszechna i indywidualna swo­
boda powinna bydź zaręczona, wolność druku sza­
nowana , wolność sumienia ubespieczona, własność 
nienaruszenie u trzym ana , odpowiedzialność Mini­
strów pod dozorem reprezentantów  ludu , którzy 
ich oskarżyć mogą, Sądownictwo niepodległe, urzę­
dy jego dożyw otnie, i że nikt przez niewłaściwego 
sobie Sędziego sądzonym bydź nie m oże, dług Sta­
nu gw arantow any, stopnie w o jskow e , znaki hono­
ru  i pensye upewnione, dawne i teraźniejsze Szla­
chectwo utwierdzone, ozdoby Legii honorow ej z d e ­
korac ją  przez Króla oznaczyć się maiącą Utrzymane, 
każdy Francuz do osiągnienia wszystkich cywilnych 
i wojskowych godności upoważniony, nikt nie odpo­
wiedzialny za swoie dawnieysze opinie i k ro k i ,  i że 
nakoniec alienacje dóbr narodoWych, za n ieodzow ­
ne uważane bydź powinny. „

„ Dziękuję wam imieniem Króla Brata mego za 
Ц  czułą przychylność, z jaką oczekujecie pow rótu  
waszego prawego K ró la ,  i za to ,  żeście przez swo­
ie starania zaręczyli szczęście F ra n c y i , dla k tó re j  
Król i cała jego Familia krew i życie przynieść go­
tow a w ofierze. Oby odtąd jedno tylko uczucie na­
pełniało serca nasze—  Zapom nijmy o przeszłości, ł  
składajmy od tey pory jeden naród braci. Przez czas, 
w którym władzę w moich ręlcu mam piastować, czas,' 
który zapewne bardzo krótkim będzie, wszystkie mo­
je siły i starania poświęcone będą szczęściu F rań -
ćyi- ”

Po Senacie Członkowie Ciała Prawódawczego o - 
trzymali audyencyą, i W iceprezydent FauLcon miał 
rzecz następną :

^M onseigneur: Długie pasm© naszych nieszczęść



dćnzio n ak o ni e c d o s w o lego kresu ; powracają na tron  
F rańcy i -Potomkowie Henryka , którego Jud F ran cu ­
ski z chluby i miłości?}, swoim n azyw a—  Członkowie 
Ciała Prawodawczego maią sobie za zaszczyt, iż, mo­
gą bydź w obliczu W .K .  Wysokości tłumaczami u- 
czuć i nadziei n a ro d u —  Głębokie rany oyczyzny nie 
mogą bydź zago ione , tylko przez jedność woli i po­
stępków __  Sądne odtąd rozróżnienia , rzekłeś Xią-
że , przy pierwsżem swoiem do tey Stolicy wejściu. 
Te piękne słowa by łygod  ne W . K. W > sok ości, i o d ­
biły się w sercach wszystkich F ran cu zó w —  Na tę 
m ow ę od powiadając X iąie , wyraził jaką rznie radość 
znayduiąc się w pośrodku reprezen tan ta  w ludu.
„  Wszyscy jesteśmy Francuzi, rzek ł ,  wszyscy jesteś­

my bracia. W kró tce  Król przybędzie na nasze ło­
no —" Całe jego szczęście , jest widzieć uszczęśliwio­
ną Francyą. Nie myślmy o niczćm o d tąd , tylko o 
przyszłości. "Winszuię w a m , Panowie Członkowie 
Ciała Prawodawczego, tey szlachetney odwagi, k tórą 
w momencie na у większego niebespieczeństwa um ie­
liście stawić naprzeciwko tyranii. Nakoniec , znowu 
tu  wszyscy jesteśmy Francuzi. ”  T u  nastąpiły okrzy­
ki radosne, i audyencya zakończona została.

U s t a w y  R  z ą d  u T y m c z a s o w e g o .
I. Rząd Tymczasowy zwaźaiąc , jak wiele na 

tym zależy , aby klęskom woiennym jak nayprędzey 
koniec położyć i umknąć straszliwych skutkoW, k tó ­
re  za sobą pociągnęły, stanowi co nas tępn ie ’

1. Wszyscy jeńcy woienni przytrzymani na zie­
m i  Francuskiey maią bydź natychmiast Mocarstwom 
swoim respective w ydan i.

2. O tern środku maią bydź 'zawiadomieni Pe ł­
nomocnicy Mocarstw., z w ezw aniem , aby dla F ra n ­
cy i ze sWoiey strony toż samo zaręczyli.

3 . Tymczasowi Kommissarze, D epartamentu woy- 
ny, M arynarki i Spraw zew nętrznych, są obowiąza­
ni -do wypełnienia ninieyszey u s ta w y .—  P a r y ź a 3go 
K w ietn ia . Podpisano Xiąźe Be ne wen tu

Sekretarz Rządu Tymczasowego 
Dupont de Nemours.

II. Rząd Tymczasowy na przedstawienie K om - 
missarza D epartamentu woyny zwaźaiąc jak wiele na 
tem zależy, aby mnóstwo łudzi od rolnictwa , han-

• d i u i kunsztów oderw anych , znowu tym za tru ­
dnieniom powrócić, i że wydawanie abszytow może 
bydź środkiem równie sprawiedliwym , jak użytecz­
nym , stanowi.

Art. i. W e  wszystkich korpusach armii maią 
bydź w ydaw ane abszyty, tak jednak, aby ich liczba 
w  piechocie nie przewyższała części dziesiąte j,  w ka- 
w aleryi zaś , a rty lłery i i Inźynieryi części piątey.

2. Ci , którzy bez prawnego upoważnienia opu­
szczają swoie korpusy albo się nie stawią na w yzna­
czony sobie term in , w wydanych abszytach źadney 
części mieć me m o g ą , owszem przedsięwzięte zosta­
ną naysurówsze środki aby ich do chorągwi powrócić.

5 . Kommissarz D epartam entu  woyny jest obo­
wiązany do wypełnienia ninieyszego w y ro k u . .  { d a ­
ta i podpisy ja k  w y ie y . )

Nadto Rząd tymczasowy p o s tan o w ił , aby naka­
zane przez Rząd przeszły nadzw yczajne roboty oko­
ło obdarow an ia  tw ie rdz  wstrzymane były : Wieli; 
też osobom . a osobliwie Duchownym , przytrzym a­
nym w więzieniach Stanu po różnych mieyscach Fran­
cy i wolność natychmiast powrócić nakazano.

9 WIADOMOŚCI ROZM AITE.
__ Baron Malouet Kommissarz w Departamencie

M arynark i od Komendanta w Boulogne otrzymał w ia­
dom ość, iż dnia i igo K apitan  okrętu  Angielskiego 
J. Ross, doniosł urzędowie , iż nazajutrz miał do t e ­
go portu  , przy by d i  Ludwik Stanisław  X a w e r f , i że 
na próźbę tęgo Monarchy Xiąże Regent uwolnił wszy­
stkich jeńców w ojennych Francuskich znajdujących 
się w Anglii.

___ Senator Cambaceres, Xiąże Arcykanclerz, z n a j ­

dował się na sessyi Senatu dnia i 4go Kwietnia^.
—  P P . Champagny , wielki Mistrz Ceremonii Se- 

gur9 Molłien , Mole, M on ta l ire t  przybyli z Blois <1® 
P aryża  : 'Savary9 Xźe Rovigo także tam przybył.

—  Jenerał D urutte, kommendant tw ierdzy M etz , 
zaw arł z Jenerałem Rossyyskim Józefowiczem umuwę, 
mocą którey załoga twierdzy M etz uzuaie Rząd T y m ­
czasowy ustanowiony w P a ry żu , i bramy swoie o- 
tw ie ra  wojskom Sprzymierzonym.

—  Xiąźe Następca tronu Szwedzkiego w nocy z 
12 na i 3 przybył do Paryża, i dnia i 3go o 4 tey po 
południu udał się do Pałacu Thuilleries dla oddania 
wizy ty Bratu  Królewskiemu, Monsieur, k tóry  mu t e ­
goż dnia w wieczór wizytę oddał. Xiąźe Szwedzki 
mieszka w pałacu należącym do jego Małżonki w P a ­
ryżu ,.

—  Na drodze do Orleanu i Blois przeięto 44 m i­
liony w' gotowiznie , k tóre na rozkaz -Bonapartego z 
Paryża  wywiezione zos ta ły—  Odzyskano także wie­
le k le jno tów  i srebrnych naczyń należących koronie.

—  Donoszą z Rzymu pod dniem 7 mym K w ietn ia ,  
że O jciec  Święty zna jdow a ł się w ówczas w Imola9 
gdzie postanowił sobie przepędzić W ielk i tydzień. 
W iele osob należących do dw oru  Papieskiego odje­
chało z R zym u  do Im ola.

—  Potw ierdza  się , że Antwerpia  wkrótce Sprzy­
mierzonym otworzy swoie bramy. W szelkie związ­
ki, tak z tem miastem, jakoteż z tw ierdzą Lille przy­
w rócone 'zostały. Jenerał Maison otrzymał rozkaz od 
nowego M inistra  woyny wstrzymania wszelkich k ro ­
ków nieprzyjacielskich.

—  Goniec, k tóry  Komendantom tw ierdz Hambur­
ga  i Magdeburga  powńozł rozkazy do poddania tych 
mieysc w ojskom  Sprzymierzonym dnia 12 K w ie tn ia  
przejeżdżał przez Kolonią.

—- Podług -Urzędowej wiadomości tw ierdza P fa lz-  
■burg poddała się wojskom Sprzymierzonym. Załoga 
Wykonała przysięgę wierności Ludw ikow i X V III. 
część wóysk Sprzymierzonych weszła do tw ie rd z y ,  i  
w raz z załogą służbę w ojskow ą odbywa.

.( z Gaz. Wiedeń. )
-—  D nia 2go Marca w  Amsterdamie zgromadziły 

się wezwane przez Panującego Xięcia N iderlandów  
Stany. (Notables). Zgromadzenie to zagaił Xiąźe m o­
wą , w którey podaiąc do reztrzafśnienia i przyjęcia  
Stanom zasady nowey K o n s ty tu c j i , zaręczył tire czy­
ście Naród , iż jedynem życzeniem jego serca jest i 
będzie pomyślność tego ludu, który, skruszywszy jarz­
mo niewoli, powółał go do sprawowania N a jw y ższe j  
władzy.—  Po tem  Pan Maanen  węy łoży wszy wr ogól­
ności treść nowey K onsty tuc ji  oddał ją P rezyden to­
wi Zgromadzenia Panu N agell v. Am pfe.i. P rezyden t 
zaiął głos, i w tk l iw ej mowie wyraził Xiąźęciu w dzię­
czność i przywiązanie całego ku niemu N a ro d u ; Po 
skończonej tey mowie Xiąźe wraz ze swoią Małżon­
ką i z całą swoią Familią opuścił Z grom adzen ie .—• 
Pomiędzy 600 członkami tego Zgrom adzenia, збсіп 
tylko żądało niejakich odmian w  K o n s ty tu c j i  , k tó ra  
nakoniec jednomyślnie p rz y ję ta , i jey ak t podpisany, 
ogłoszony już został przez panującego Xiąźęcia, jako 
Kardynalne prawo Stanu. Nazaiutrz Xiąże przybyw ­
szy znowu do Zgromadzenia Wykonał przepisaną przy-' 
sięgę , i  całe Zgromadzenie udało się do K rśń o ła  dla 
złożenia dziękow Najwyższemu. W ieczorem tegoż 
dnia Xiąże z całą familią powrócił do Hagi.

-M— W  Berlinie dnia s6go Kwiet. Urzędową ode­
brano wiadomość, iż G ubernator Francuski M agde­
burga uznał nowy Rząd swoiego n a ro d u , i ogłosił 
woysku złożenie Bonapartego z t r o n u .—  O dtąd b ra ­
my tw ierdzy zostały o tw orzone , cofnęły się do sw o­
ich stanowisk przedpoczty stron obudwoch , w ojska 
oblegaiące zaięły obszerniejsze kw atery  i m ianowani 
zostali z obu stron Kommissarze Ko poddania i  ode­
b ran ia  twierdzy.

Donoszą z P aryża  dnia i 3go K w iet: n. s. że na
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prośbę Hrabiego A rtezy i N а у i a ś n i e у s s  у C e -  
a г z A l e x a n d e r  zaiął mieszkanie w Pałacu Bour- 

bon. Tegoż dnia ten  Monarcha oddał w izytę X ią -  
żęciu w Pałacu Thuilleries. Przybył on tam bez i a -  
dney świty i okazałości, i bawił przez trzy kw adran­
se, u  Xiążęcia.

W ieczorem  tegoż dnia Deputacya Insty tu tu  mia 
a audyencyą u N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  

A l e x  a n <t r  a. Składała się ona z P rezydenta , Se- 
ire tarzow  czterech oddziałów, i z wielu szczególnych 
członków. Pan Lacrctelle miał mowę, na k tó rą  J e g o  
C e s a r s k a  M o ś ć  odpowiadając łaskaw ie , wyraził,
Ze szacował zawsze prace Francuzów we względzie 
postępu nauk i sztuk p ięknych , że nieszczęść tego 
k ra iu  nie przypisuie bynaymniey klassie jego uczo­
nych, i de się cieszy z powróconey im wolności my­
ślenia. „ Bydź użytecznym rodowi ludzkiemu, rzekł 
ten  W ielk i M o n a r c h a ,  jest moiem jedynern szczę- 
t  em i pragnieniem. Ten  tylko zamiar zaprowadził 
•Ji e do Francy i. w

„ Z Synów Hrabiego A r te z y i , naystarszy Xiąże 
A /O u iem e , który był przy armii W ellingtona , znay- 
ch e Się teraz w Angoulem e; agi Xiąźe Berry , k tó ­
ry  dotąd bawił na wyspie y e r se y , popłynął cl о Дог-
d ea u x .__  Do całey familii Burbonow, brakuie tylko
teraz  Xięcia O rleańskiego, który ożeniwszy się z je ­
dna Xięźniczką Neapolitańską, miał z niey dwóch sy­
nów i odtąd przebywał w Sycy lii.

—  Jenerał Angielski Stewart z wezwaniem od Rzą­
du Tymczasowego Francuskiego i z oświadczeniem 
Mocarstw Sprzymierzonych, wyjechał z F aryza  do 
arm ii W ellingtona  i Marszałka Soulta.

__  Aż do dnia ggo K wiet. Bonaparte źa pomocą
przedsięwziętych środkow , nie dopuszczał, aby, po­
między szczupłą resztą jego stronników w Fonteine- 
Ысаи, rozeszły się prawdziwe nowiny o tych wszyst­
kich odmianach , jakie nastąpiły w P aryżu . Lecz na- 
koniec taiemnica nie mogła się dłużey utrzymać. W o y -  
»ka Sprzymierzone coraz bliźey podstępow ały, i na- 
koniec samo miasto otoczone było przez trzy tysią­
ce kozakow, którzy dniem i nocą pilną straż trzym a­
li. Po podpisaniu abdykacyi, Bonaparte miał mieć 
a t tak i słabości, k tórey dawniey podlegał, to jest ep i­
leptycznych spazmów, dla czego nakazano mu kąpie­
le i zachowanie się w łóżku. T e cierpienia ciała zda­
wały się także działać na jego umysł : wyrzekał na 
przeznaczone sobie mieszkanie na wyspie Elbie , jak­
by ta  przez swoią szczupłość nie była czem innem , 
tylko więzieniem Stanu. Niekiedy życzył sobie, aby
mógł mieć schronienie w Anglii-----Słychać, że Jen.
Bertrand , Lefevre - Denouettes i Ornano , tudzież P u ł­
kownik .M allet maią mu towarzyszyć na wyspie E l- 
Ые. Mameluk jego Rustan, Francuz rodem , wzbro­
nił się iśdź za swoim Panem. Mówią także, ze Józef 
i  H ieronim , jego Bracia , udadzą się do A m ery k i, a 
a Ludwik d„o Szwaycaryi. Matka Bonapartego i W u y  
K ardynał F>sch chcą prosić P apieżu, aby im wolno 
było przebywać w R zym ie .—  Gazety Franceskie do­
noszą ,  że Bonaparte ma bydź zaprowadzony do St. 
Tropez, w P ro w a n cy i , a z tamteyszego portu  przewie­
ziony okrętem na wyspę Elbę.

___ Donoszą z Londynu  pod dniem 8 K w ietnia , ze
W porcie Depford stoią już gotowe okręty dla prze­
w iezienia Ludwika  X VIII. i jego świty do Francyi. 
Xiąże Klarencyi, W ie lk i Admirał W . B ry ta n i i , o trzy ­
mał rozkaz Flagę swoią na jednym z tych okrętow 
zawiesić, przy którey także Francuska powiewać bę­
dzie__ Ludwik  X V III  miał bydź nieco chory na poda­
g rę ,  spodziewano się jednak prędkiego polepszenia je­
go zdrowia.

__  Stany Hiszpańskie otrzymały list od K róla F e r ­
dynanda dnia іо  Marca z Yalencey datowany ; K ról 
w tem piśmie dziękuie im za wszystkie przedsięwzię­
te  środki dla dobra oyczyzny, i donosi,  ze dnia i 3 
M arca wyiedzie z Yalencey i  uda się w drogę do

i

ciu

dla

D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr d  34.

K atalonii: w  reście p rz y rz e k a , że co się tycze przy­
wrócenia Stanów C o r te s ,  t o ,  jako się zgadza z jego 
mniemaniem i w o lą ,  w każdym czasie za dobre od 
niego poczytanym będzie. ( z Gaz. Beri. )

O b i a w  i e it i e
i  Ц Ы  O bwoinw y Białostocki роЛаіе Ло p o w m c h a e ,  w iado­

mości , że za ni .zw rócen i ,  na wyznaczony Naywyzezym M a m b  
dnia Z o  D«cembra - 8 - 2  roku dwóch m ^ g c z n y  t e r m u , . 

niektórych tu te jszego  Obwodu obywateli , znaydtiiąc. s . |  tutay W Ob 
wodzie m a i4t H  i c h ,  M l , ,  - a  f ^  u-

^ ^ “ W o b J W y -  Rządem' na tychże samynó 
копсЧсѵасЬ dale i Skarbowe , w trzech ła tw ą  arędę -  z  i  Ja a u  
Ь т do t i i o i  dnia i miesiąca ,.8 i 7  roku -  Maiący oohotg w .i« c  
takowe niaiątki w aredg , raczą iawid się do Rządu tu te jszeg o  и na-
leiytemi i dostatecznemi dla bezpieczeństwa S k a * “  W *
kaucjami dla targów, w term inach , , , .rwanym 9 g° « «
.cim i osta tn im  r 5 go dnia następującego m iesiąca Maja. -  Jaki* 
mianowicie z  liczby konfiskowanych Dóbr , oddają s iS w atędg -  
łątki , załącza si$ przy ty m  wiadomość. Białystok ,  d n ia  ib g o

Aprila JB - 4  -oku. SowietniU Wrubek.
W Obowiązku Sekretarza Kardyuałowski.

W i a d o m o ś ć
o Maiątkach odebranych za Konfiskacyą na Skarb , za 
nieprzybycie na naznaczony N a y w y ż s z y m  Mantie- 
.tem termin właścicielów ich , które naznaczone zosta­
ły dla oddania z publiozney Licytaeyi w arędę.

N az w isk o  M a ią tk ó w

lub FolwarkóW’.
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w Obowiązku Sekretarza Kardynało^wiki.

OBW IESZCZENIA  SĄDOWE.
2 Od Mińskiego Głównego Sądu 2go D epartam en­

tu  czyni się w iadom o, ażeby dla podpisania sporzą­
dzonego E x trak tu  w Apellacyyney Sprawie W ileń ­
skich Woyskowiczow Leona bra ta  , i Alexandry sio­
stry H orainow , a rów nie byłey L i tew sk ie j  Skarbo­
w e j  Kommissyi Regentów Józefa i Teressy z H ora i­
now Stańskich, z PP. Unichowskiemi, Daszkiewicza­
mi K ow iersk im i, Adamem i Joachimem W ołodko- 
w iczam i, Ancutami , Obuchowiczami , Korsakami , 
Kotkowskimi, w ojsk  Francuskich Jenerałem Janem 
Wołodkowiczem , Potockim i, Rossieńskimi i innemi, 
względem pozostałego po W ojsk ich  W ileńskich Aie- 
xandrze i K onstancji z W ołodkowiczow Horainach 
spadku jako Sukcessorowie zmarłego H o ra in a , tak  
równie* i inne należące do tey  sprawy strony, nie­
odmiennie w ciągu sześciomiesięcznego term inu , li­
cząc ten od pierwszego wydrukowania w Gazetach ? 
dla uczynienia wyźey rzeczonego pod Extrak tem  pod­
pisu r ę k i , sami osobiście albo przez swoich um oco­
wanych stawili się w  tym  Departamencie-----Po u -
płynieniu zaś takowego terminu, D epartam ent postą-



p i  stosownie do wydanych na ta k i  przypadek Uka­
zów. Dnia lig o  Kwietnia i 8 i 4  roku.

Sekretarz Grzegorz Boradziczo

l  Na dniu 20 Augusta terazn: i S i 4 roku prze­
znaczony jest Zjazd ostateczny Exdywizorski do Ma-
ią tku  Auksztoiek w Pcie Upił: położonego__  Gdzie
domierzy się prawna satysfakcja Kredy terom zeszłych 
Antoniego O y c a , Dominika Syna Staniewiczów *— 
przy zapisaniu ammissyi p re tensji  nie objawionych, 
uwiadamia —

Adam  Jasieński Regent Ziem: Upit: i  E&dywizz

l  Po Dekretach lie  m i ssy у ny m Z i etn: xUpi t . i pier- 
wo Zjazdowym Exd у wiz orsk im w term ime i Augu­
sta w Roku *8 i 4 Zjazd ostateczny Sądu Exdywi-zor: 
d o  m i ią tk u .  Ubiboła w Pcie .Upit; -leżącego, W. JP. 
Justyny Krauzowey Rotm: uskutecznionym zostań!u  
W  ówczas maią się objawić p re tensje  za Obligami 
W  W. K rauzów  stosuiące się , które Sąd rozpozna. —
Nie objawionych zaś ammżśsyą zapisze, uw iadam ia__-

Adam Jasieński Regent Ziem: Upit: i  Exdywi.z:

2 Na skutek Dekretu Remifsyynego Sądu Głł: 2go Departamentu 
Gubernii L it: Grodzieńokiey Roku j 8 i 4  Miesiąca Februaiyi 23^0 
dnia między W .  JP. Józefem Daeieyko byłym Kommifsarzem Cy­
wilno - Woyskowyra Pttu  Nowogr: jednym , a jego Wierzycielami i 
Pretensorami z drugiey strony zapadłego-. Sąd Таху i Exdywizyi m a­
jątków wspomnionego W  Danieyki przeznaczającego-. Sąd ten  :e T a -  
xatorski , z dsób niźey podpisanych złożony, do majętności Basina , 
w Powiecie Nowogródzkim ̂ eżącey , w terminie przez powyższy D e ­
kret oznaczonym, zjechawszy, pomiar pomienioney majętności Ba­
sina w Nowogródzkim , a Folwarkom Zapola i Mejuzyna czyli Pu - 
cielowce zwanych w L idzkim  Powiecie lezących, ude te rm in o w ał,  
komportacyą papierów nawzaiem między stronami n ad z ie ń  i c  Ma •
Ja Roku idącego 1814 z przeznaczeniem ich persy .tencyi do dn.a 
31 J u l i i ,  oraz Akta Inkwizycyi, kalkulacyi i weryfikacyi postanowi 
a czynność swoją ku ostatecznemu rozwiązaniu rzeczy i żebraniu 
się Sądu na d z ień '20 Augusta Roku tegoż odłożył. Zęby więc s,tro- 
щ  du pomienionego W .  Józefa Danieyki i jego m ają tków , jak ie ­
kolwiek bądź mogące się stosować prefcensye na dopioro wzmieniony ter-  
m in  , do mieysca Exdywizorskiey Juryżdykcyi , to  jest do m ajętno­
ści Basina przybywali, i z papierami sobie słuźącemi popisywali si#» 
obowiązuje , i że stosownie do Dekretu Sądu Głłgo, kto do pomienio- 
-ney Ekdywizyi nie przyidzie , tracie swoje pretensorstwo będzie, o 
strzegą , i t ę  awizacyą potrzykretnie do Gazet podać determinuje 
D zia ło  się w Bąsinie 1814 Aprila. 17 dnia,

Michał Kuncewicz Exdywizor Prezyduiący,
Ludwik Ańdrzeykowicz Exdywizor."
Leonard Dowgierd Exdywizor.

3  Szłd Taxatorsko-Exdyvviżorski Dekretem Sądu Głównego гео  
Departamentu Grodzień , na podział m ajątku JW. Józefa Bułhary- 
na Marszałka Powiatu Prużańskiego naznaczony na dniu 3 т  Mar­
ca 1 8 .4  roku w majętności Czachew Powiecie Pruźańskim Guber­
ni! Gtonzięnskiey połozoney ęzyunoąć sobie poruczoną rozpoczął 
komportacyą na JW . Marszałku Bulharynie iak równie „a ^ e d y ­
torach 1 Pretensorach na dzień i§  Ortobra i8 u *  roku do Kancel- 
laryi Ziernslfiey Powiatu P u żań sk ieg o  przeznaczy ł ,  i te rm in  pow­
tórnego z.adu do dnia g ig o  Octobra tegoż roku o d ło ży ł ,  Vv któ­
rym to  terminie , se ostatecznie czynność- swoją u k o ń czy ,  a dla 
mestawaiącyeh 1 z p retensjam i nieprzychodzących Kredytorów а т іч -  
p a  zapisaną zostanie ten ,e  Sąd Exdywiżorski przez Gazet* zawia- ’ 
damia. D a t t  w Czachew 1814 roku miesiąca Marca ęgo dnia.

W incenty  Trębicki Prezydent Sądu Granicz Prużań.
C .. n , л  i Prezyduiący Exdywizor.
ігеііх Roszczyc Chorąży Powiatu Kobryńskiego i Ex- 

dywizor.
Ignacy Kołłupayło Prezydent Ziemski. W ski i Ex- 

dywizor.
O S W l A D O / y  E N I E.

= Excerpt Oświadczenia z ProtoŁułu Potocznego Ziem: Powiatu 
W iien: pomzey w dacie wyraiaiącey śig zapisane go, et eorundem P o d  
pieczęcią Urzędową Ziem: tegoż  Pttu  Wileri; jest wydań. .

Roku tysiąc ośmset czternastego m iesiąca Apryla dwódzieste- 
g o  drugiego dnia.

Przed Aktami Ziem: P ttu  Wileń: stawaiąc osobiście W  JP 
Jan Paszkiewicz oświadczenie niźey wyrażające się do PTOtokułu wpi­
l i ?  w następnych wyrazach: Niżey p o d p i s a n y  w imieniu W .
JP  G ofra  Zawadzkiego Podsędka Ziem: P ttu  Ihumeńskieco, przez 
zapisane oświadczenie w Aktach Ziem: Pttu  W ileń. ma-honor Л !  
wi ad omie , ze W . JP. Tadeusz Gr.aff Nowomieyski Podsędek były 
Złem. Ihumenslu, Folwark śwoy Pereszew w Ihuneeńskim Pttcie Gu 
kem u  Minslney położony, prawami zast.awnemi w Roku tysiąc siedm- 
set dziewięćdziesiąt dziewiątym Marca dziewiątego dnia ‘zeszłemu 
Franciszkowi Osz orpowi Półkownikowi Oycowi i tysiąc ośmset 
jedynastego Leonowi Osztorpowi Marszałkowi Ibumenskiemu Syno­
wi w sum m ie «iedA  tysięcy czerwonych złotych w skutek poprze- 
dmczych praw 1 konwikcyow przeprowadzonych zaw ió d ł , jakowey 
sum m y _ na folwarku Per^szewie opartej W. Pedsędek Zawadzki be- 
dąc dzisiay Aktorem , kiedy znayduie , że Folwark ten oddany w za­
staw me jest wystarczającym procentowi, oraz zakładając wszelkie 
podatki za takowy m ają tek ,  szukać zwrotu onych przymuszonym Zo- 
s tan ie  na dalszym m ają tku  W .  Nowomieyskiego , aby więc W  No 
v,omieyski raaiąey przy sobie tytuł dziedzictwa i jtspiery jMrjs e t  he-

ffediłatjs folwarku Pereszew?» niteszhaiąc w  W ileńskiey Gubernii «« 
obciążał onego i nie czynił żadnych układów pom im o aktualnego dzi­
s ie jszego  zastawnego po»sesora , oraz dalszych swyeh maiątków do 
ewikeyi Podsędka Zawadzkiego należących nie zaw o d z ił ,  tym  oświad­
czeniem zastrzega , czyniący zaś  układy jakowekolwiek z  W ie lm o ­
żnym N ow om ieysk im , mogą przynieść dla siebie s tra tę  — U  tege 
Oświadczenia podpis nanoszącego tem i się wyrażą słowy :

Jan  Paszkiewicz.
N. 192. A W  I Z A C Y  A

1 Po zmarłym w Mieście W iln ie  P ię trzę  Dunal* 
skim pozostały maiątek , to i e s t : Dworek pod Nrem 
772 sy tuow any , i rozmaita ruchomość, na skutek 
kommunikacyi Połlicyi Mieyskiey W ileńskiey dele­
gowanego , Inwentarzem opisany został; z k tórego , 
Dom pomiemony dla nienaydowania się Sukcessorów, 
do przybycia onych tymczasowie w Administracją 
Urzędową poruczony; a ruchomość izby korupcyi 
niepodpadała, na wyprzedaż przez Publiczną Licyta-
cyą przeznaczoną zos ta ła ---- Do iakowego aktu L i -
cytacyi ruchomego maiąlku na rozpoczęcie onegd w 
Ratuszu Wileńskim , Magistrat dzień iedynasty m ie­
siąca Maja terazrńeyszego 1814 roku naznaczył , i o 
takowey odchodzić maiącey L ic y ta c j i ,  iako też dla 
wiadomości bydź mogących Sukcessorów zmarłego 
Dunalskiego, aby się iawili niezwłócznie z dowoda­
mi dla osiągnienia po zmarłym Dtmalśkim maiątku , 
do M agistratu ; wydać Publikatę przez Gazetę K u- 
ryera Litewskiego postanowił —  W  iakowym celu 
niniejsza awizacya po trzykroć w Gazecie K uryera  
Litewskiego zamieszcza się —  Dnia s 5go Aprila 
i 8 i 4 roku. Szymon Giec Bur. M. W .

Regent Marcin Pozlewicz.
O G Ł O S Z E N I A

1 Niźey piszący się w imieniu moim i w imieniu familii bliskiey 
na lezące у do-mkcefsyi po zeszłym Marcinie Bełdowskim zmarłym w  
Ro ш  -przeszłym w domie JW  Komara Pułkownika ogłasza co nastę­
pnie . Gdy w celu,przyięcia oney zjechałem, na to  mieysce , znalazł­
szy zaprzeczenie , iż bez ewikeyi na ziemny maiątek  wniesioney, n ie  
mogę takowey sulmefsyi posięgać , celem więc ubespieczenia , mam­
iących m m e powracać takową należność, o g ła s z a m ,  iż jeśliby k t o ,  
prócz mme 1 moiey bliskiey familii m ia ł ' j ak ie  do tego pretensor- 
stwo , aby w ciągu półroeznym jawili się do Nowogródka i świade­
ctwo w Aktach tamecznych, dowodow swoich złożyli.

Podpisuię się : Józef Bełdoviski.

i  Marcianna Kornalewska Skarbnikowa P arn aw sk a , mieszkając 
przez długi czas w Powiecie Borysowskim Gubu-ипі Minslńey w- 
miasteczlłu Dokszycach , miesiąca gbra 22go dnia roku 1813 u m a r -  

ez . ,У3 * * * * 8Ро гУрУІ » zostawuiąc szczupły w ruchomości maiątek i 
długi rożnym Osobom , przeto obwieszczają się przez Gazetę Suk- 
cessomwie , aby w trzech miesiącach raczyli przybydż do Dokszyc > 
dla odebrania tey ruchomości , i zaspokojenia iey długów L  Ina- 
czey po upłyń 10nym tym  te rm in ie  , przez Publiczną Licytacyą na  
satysfakcyą dłużników takowa ruchom ość zostanie oddaną.

X. Maciey Rodowicz Altarzysta D ok szy ck i .
L u d z i e  z b i e g l i

1 Paw eł Siergiel fu rm an , i Onufry Lickiewicz 
r  wniez służbę furmańską i pokoiową znaiący , oba 
poddani Probostwa Kroszyńskiego , w r,ocy z dnia 5 
na 6 miesiąca K w ietn ia  , wiele szkody i kradzieży 
popełniw szy, zbiegli —  Pierwszy ma lat dwądzie ,  
scie kilka, tw arzy  gładkiej, b ia łe j  i pe łne j,  oczu błę­
kitnych, włosow błąd strzyżonych, nosa miernego 
m ody  n iem ałej,  arszynów dwa, wierszkow pięć bydź 
mogący Na nim płaszcz i surdut nowe sukna or-
ńynaryynego s t r ą c z k o w e g o , fabryki kraiowęy __
R a jtu z y  takoż sukienne, szaracźkowe samodziałowe 
u spodu skórką czarną okładane, z guzikami mosie- 
znemi Czapka sukna ciemnego, z barankiem w aż­
kim czarnym i aksamitką cza rn ą—  Kamizelka czer­
wona Spancer szaraczkowy sukna ordynarvyne«o 
pas farmański skórzany czarny szeroki z kieszenią’ 
m i,  iamówką z sza re j fałendrowey skóry, oszywa- 
ny nowy Drugi podobnież dwadzieście kilka lat
mieć mogący, na praw e oko zupełnie ś lepy__  Na
mm surdut jeden szaraczkowy, drugi piaszczysty oba 
w ytarte Kamizelka sukna szaraczkowego dobra 
spodnie płócienne szerokie, kapelusz cza rny—  G dyl 
зу w,ęc tacy złoczyńcę i hultaie  , nigdzie oie zyski- 
lva 1 wlar? i nie m ieli-przytułku, ale gdziebykolwiek 
Dostrzeżeni, wszędzie byli p rzy trzym an i ,  i do w ła- 
ciciela zwróceni do Kroszyna o mil siedm połoźo- 
lego od Powiatowego miasta Nowogródka w G uber- 
u  Grodzieńskiej.

X . Magnuszewski Prób: Kroszyń:


